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L aska  C z a r n o k s ię z k a .

3M ie da sig M § d rj zrazić w celu dobroczynnym , 
A n i żądłem  pryw aty , ani gwarem gm innym , 
G dzie ślepy gm in w yrzeka; Tam  rzucaią kw iaty 
Chęć dobra pow szechnego, i w yrok oświaty.

Pan ogrom ney O w czarni, w idząc nędzę trzody , 
Posłał dzielnego Pasterza,
A by ią  ch ro n ił od zwierza,

W ilk i bow iem  w padaiąc w prost i przez m anowce, 
T ak  Ąręc7ą  nieszczęsne Owce,

Jak S pekulanci N arody.

Przez ufność dobrego Pana,
P rzyiaciel zw ierzoiłey rzeszy,

P racu iąc w północ od rana,
W ielk ie  tru d y  swoie cieszy.

Ze tez od klęski iaka ią  o g a rn ia , i
Zbaw iona będzie Owczarnia.

W ięc w m gnien iu  oka n ie  dbaiąc o w rzaski,
Byle Owcom zaradzić, ocalić ich  sk u ry , 

Jednem  dotknięciem  Czarnoksięzkiey laski,
W y trą c ił W ilkom  zęby i  pazury. ^  v  ♦
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W ilk i wyi§; N iech  wyi§. L ecz n ie  uw ierzycie,
Ze znalazły się Owce a szczególniey Capy,
Chociaż oswobodzone od drapieżney łapy,
P o w ta rza ją  n ie b a c z n ie  sw y ch  ty ra n ó w  w ycie.

Za cóż się dziw ić C a p o m ?  m iędzy ludźm i byw a,
Ze choć kto dla ich  szczęścia, dla by tu  p racu ie , 

Zbawcze krzew y zaszczepia, pod ły  chwast w yryw a, 
N ie  dość wdzięczności znayduie. 

L ecz  k iedy  Owcom lepiey, gdy ich  W ilk  n ie  d rap ie ,
Bredź sobie Capie,

A T y , co ocalasz trzo d ę ,
M asz w  w łasn ey  d u szy 
P a s te rz u !  p o s tę p u y  da li,
T w óy  dobry  Pan, Cię pochw ali.

P o c h w a li własne sum ienie. —
K iedy zaś T w em  staraniem  z niedaleką w iosn§,
I  Owce się wytucz^, i  ru n a  porosn§,

P o w szech n e  zyskasz W ie lb ie n ie .
G rom iąc łup iestw a W ilków , T rzodzie śv-.adcz§c łaski, 
D a w a y  czuć wdzięczne sku tk i Czarnoksigzkiey laski.
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